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„Wokół mnie codziennie chodzą bohaterowie 
moich sztuk. To dobrzy ludzie, bardzo ich kocham 
i lituję się nad nimi. Może zresztą lituję się nad sobą 
samym. Dlatego, że wszystkich nas dużych i malych, 
bogatych i biednych, grubych i chudych, czeka jeden 
i ten sam koniec. Jednakowy dla wszystkich. 
A żyć by się chciało długo, tylko że ... " 

Nikołaj Kolada 
Kolada ma życiorys jakby wzięty z budującej czytanki. Urodził się na przysłowiowym końcu świata, 
w warunkach jak najmniej sprzyjających realizacji marzeń o karierze aktorskiej, bo w kazachskim 
sowchozie. Mimo to dostał się do szkoły teatralnej w Swierdłowsku (obecnie Jekaterynburg), 
a potem zosta ł aktorem w miejscowym teatrze . 
Gdyby jednak swoje liczne talenty rozwijał dalej w Swierdłowsku, szczytem jego kariery byłaby 
pewnie dyrekcja. Jakby podświadomie czując, zbacza Kolada z drogi, która wyglądała tak obiecująco: 
zaczynaj ą się problemy osobiste, alkoholowego nie wyłączając. Wyrzucony z teatru, nie załamał się: 
wysłał kilka opowiadai1 na konkurs ogłoszony przez moskiewski Instytut Literacki. W pół roku 
później Koladę przyjęto na seminarium prozy. 
Z teatrem chciał zerwać na zawsze, ale ten upomniał się o swoje prawa. Kryminalna prawie 
intryga sprawia, że napisany przez niego utwór na scenę Igrajcm w fanty (Cra111y w fanty), odnosi 
niesłychany sukces. W ślad za nim idą pieniądze, toteż Kolada może odtąd poświ ęcić się wylącznie 

pracy literackiej. Jeszcze w tym samym 1986 roh.'l! powstaje Korabi durakow (Statek głupców). 
Tymczasem w Rosji trwa pierestro_jka. Tematy, dotąd zakazane, stały s ię dozwolone. Kolada 
w roku 1989 pisze sztukę Rogatka (Proca), rzecz o miłości między mężczyznami. Zachód dostrzega 
natychmiast „pierwszą radziecką sztukę o tematyce gejowskiej ". Skutek jest natychmiastowy: Ko lada 
staje się autorem znanym w świecie. Jego utwory trafiają na sceny przede wszystkim Niemiec, ale i 
Szwecji, Wielkiej Brytanii, Francji, Włoch, Jugosławii, Finlandii, Węgier, Bułgari i, a poza Europą 
- USA, Kanady i Australii. 
Z jego to przyczyny o Jekaterynburgu, mieśc ie znanym dotąd głównie z kaźni rodziny carskiej, 
zaczęło być w świecie głośno jako o ważnym ośrodku kulturalnym. W roku 1994 zorgan izowano tam 
festiwa l KOLADA-PLAYS z udziałem 18 teatrów rosyjskich i zagranicznych. W tymże roku, Kolada 
został wykładowcą w Jekaterynburskim Paflstwowym Instytucie Teatralnym. Prowadzi jedyną poza 
Instytu tem Gorkiego klasę dramaturgii w Rosj i, jego uczniami są laureaci nagród AntyBookera, 
Oleg Bogajew i Wasilij Sigariew. Od czasu do czasu reżyseruje własne sztuki; w ciągu kilkunastu lat 
napisa ł ich oko lo 70. Doprawdy, całkiem serio traktuje Kolada dewizę Czajkowskiego: nntcl111ie11ie 
omija lrniwyclz! 

Jerzy Czech, „Diak1g" nr 12/2001 

reżyseria i scenografia 
ANDRZEJ FABISIAK 

OBSADA : 

Alla, aktorka - Jolanta Kłoczewska 

(KuricaJ 

Diana, jej przyjaciółka, aktorka - Teresa Grodzicka-Szymańska 
Nonna, „Gąska", aktorka - Teresa Samulowska 

Fiodor, dyrektor artystyczny teatru - Marek Gardzielewski 
Wasilij, administrator teatru - Michał Maria Kozłowski 

osohy na dalszym planie - Tadeusz Antoszewski, Adam Kochanowski, Jarosław Żejmo 

opracowanie muzyczne - Tadeusz Antoszewski 

autor tekstu piosenki - Jerzy Szczudlik 
konsultacja choreograficzna - Tatiana Asmołkowa 

inspicjent i sufler - Teresa Dopart 
wykonanie scenografii - Michał Maria Koz łowski 

realizacja techniczna - Michał Marschall 

REALIZACJĘ SPEKTAKLU WSPARLI: 

Starostwo Powiatowe w Olsztynie ~ -Urząd Gminy Gietrzwałd ~ 

Gietrzwałdzki Ośrodek Kultury 
Krysryna i Marek Gardzielewscy 

Elżbieta i Zdzisław Skóra 

Członkowie Zespołu wh1 :;nym ~umptem wyptJsaży li sce n ę w dck0racjc. rekwizyty oraz kostium y. 
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